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To, niestety, nie kabaret. To 
polityka gminna w senacie.

Oni tak naprawdę.
"Jako przedstawiciele ugru-

powań demokratycznych" 
w poczuciu "odpowiedzialności 
za przyszłość Polski"...

Wzorem lokalnego demokra-
ty ma być Jacek Karnowski, 
pseudonim uliczny "Sołtys". Bez 
wysłuchania sopockiej opozycji 
nie podejmuje żadnego dzia-
łania, szanuje wyroki sądów, 

których nie wykonuje. Poleca naczelnikom nagrywać petentów, 
z którymi jest w zwadzie.

Demokratą pochodzenia socjalistycznego jest Włodzimierz Cza-
rzasty. Jako członek PZPR u demokratów pochodzenia konserwa-
tywnego nie budził miłości. Jego sposób na demokrację wewnątrz-
partyjną opisała barwnie Joanna Senyszyn.

Demokratą europejskim, emigrantem ze świata, który przemi-
nął, jest Donald Tusk. Jego sposób na powrót do władzy w PO 
z efektywnym użyciem statutu jest nawet dla Czarzastego nie do 
powtórzenia. Ciąg dalszy przemian demokratycznych Tusk zapo-
wiedział w budynkach sądów. Nie trzeba będzie ustaw, wystarczy 
kilku panów i... po reformie.

Demokratą parlamentarnym okazał się marszałek Grodzki. 
Cokolwiek ludzie na temat jego osiągnięć okołomedycznych nie 
zeznali, mechanizm demokratyczny stoi po jego stronie. Chciałby 
z immunitetem doczekać reformy Tuska w sądownictwie...

Goście partyjni "Ruchu Samorządowego - Tak dla Polski" razem 
zapowiedzieli przyszłą "budowę społeczeństwa obywatelskiego" bo 
"w ciągu "7 lat rządów PiS systematycznie i z premedytacją nisz-
czył samorządność mieszkańców - tak jak wszystko co niezależne".

Za to demokrata z Sopotu ważne projekty realizuje w systemie 
partnerstwa publiczno-prywatnego, co jest unikalnym sposobem 
na... unikanie kontaktu ze społeczeństwem obywatelskim. Wybra-
nych zaś obywateli, których pracę rano nadzoruje, po południu 
powołuje do kontroli majątku gminnego. Jego koleżanka z gminy 
Gdańsk obywatelom obywatelskim nie ujawnia umowy na grunt 
pod dom towarowy ani pensji urzędników, za to zachęca do wspól-
nego sądzenia kwiatków.

Zasługi Czarzastego w budowie socjaldemokratycznego społe-
czeństwa obywatelskiego nie są szerzej znane, te zaś z lat 80. uległy 
przeterminowaniu. O niszczeniu samorządności dowiaduje się od 
polityków PO, których odwiedza.

Marzeniem ideologicznym Tuska była budowa społeczeństwa 
obywatelskiego w państwie pozbawionym majątku. Chciał sprze-
dać Lotos rosyjskim firmom, ale o tym nie wiedział. Jeździł po 
ropę do Arabii Saudyjskiej, ale musiał doczekać czasów prezesa 
Obajtka, by Saudi Aramco stało się dostawcą surowca do polskiej 
petrochemii.

Marszałek Grodzki zaproponował natomiast, by w Polsce poli-
kwidować nadmiar szpitali. Zbytecznie w czasie wolnym okupują je 
bezpłatnie przedstawiciele społeczeństwa obywatelskiego. Bzdura 
to kompletna, są przecież liczne gabinety prywatne, w których moż-
na zapłacić medykowi a nie państwu.

Zgromadzenie w senacie rajskich ptaków samorządowej de-
mokracji tylko pozornie pociesza swoją infantylnością. Frazesem 
maskują autorytaryzm władzy, jej opresyjność i chciwość na nowe 
uprawnienia.

Nieprzypadkowo organem nadzoru nad zarządem stowarzysze-
nia jest rada polityczna. Brzmi porządnie i prawdziwie.

Marek Formela

Latarką w półmrok
Frazesowicze  

w senacie
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Trudno w dzisiejszym Gdańsku znaleźć upamiętnienie jego osoby. Nie ma ulicy, placu, 
czy choćby tramwaju jego imienia. Praktycznie osoba zapomniana, ale udało mi 
się natrafić na dedicatio „Pamięci profesora Jana Borowskiego” zawarte w książce 
Marcina Gawlickiego zatytułowanej  „Zabytkowa architektura Gdańska 
w latach 1945-1951”.

Ratusz Głównego Miasta, podczas montażu figury króla Zygmunta Augusta, 7 listopada 1950 r. pierwszy z prawej prof. Jan Borowski
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- Rząd proponuje, żeby płaca 
minimalna wzrosła o 490 zł, 

my mówimy o 740 zł. Zaczyna 
się debata, mamy czas do 

września - Krzysztof DOŚLA, 
szef regionu „S” w Gdańsku 
w rozmowie z red. Michałem 

Pacześniakiem.

- W mojej rodzinnej Gdyni 
za dużo idzie na promocję, 
momentami zamienianą 

w propagandę, a za mało na 
łatanie dziur(...) w Gdyni nic 
się nie dzieje - poseł Marek 
RUTKA w rozmowie z red. 

Jarosławem Popkiem.

- D. Tusk jest liderem 
wypalonym i nie jest w stanie 
nigdzie zaprowadzić KO(...) 
To o czym mówi D. Tusk to 

właśnie przemoc i rewolucja 
czyli metody stosowane przez 
bolszewików - prof. Grzegorz 

GÓRSKI z Kolegium 
Jagielońskiego w rozmowie 

z red. Olgą Zielińska.

„Gość dnia”- RADIO 
GDAŃSK

Biorąc rano do ust kęs
Pytam się o życia sens

Raz się żyje, carpe diem
A więc chociaż dobrze 

zjem
Marzy mi się ciepły kraj
Będę miał na ziemi raj
Tu i tam bitewny kurz

Nie tak gnębi to mnie już

Stefan Chwin znajdujący się od wielu lat w gronie najwybitniej-
szych polskich naukowców i twórców to związany z Gdańskiem 
powieściopisarz, krytyk literacki, eseista, historyk literatury, pro-
fesor nauk fi lologicznych na Wydziale Filologicznym Uniwerytetu 
Gdańskiego. Jest on osobą wyjątkowo aktywną i jako naukowiec, 
i jako twórca, i jako uczestnik i animator życia literackiego i kul-
turalnego na skalę międzynarodową.

Przełomowym momentem w karierze pisarskiej Stefana Chwina 
było ukazanie się w 1995 roku jego powieści „Hanemann” za 
którą został nagrodzony „Paszportem Polityki”, a która została 
przetłumaczona na wiele języków. Jego książka, którą dziś chce-
my polecić czytelnikom to powieść „Dolina Radości” - niezwy-
kła historia życia tajemniczego makijażysty gwiazd fi lmowych 
i polityków, która zaczyna się na początku XX wieku w Gdańsku 
i przenosi się kolejno do Monachium, Berlina, wojennej War-
szawy, Moskwy, aby powrócić do Gdańska. Życie bohatera peł-
ne zaskakujących wydarzeń łączy w sobie grozę i żal, pogodę 
i wzruszenie.

Serdecznie polecam.
Tomasz Łunkiewicz

„Dolina Radości” Stefana Chwina to książka 
polecana przez Jolantę Krzyżanowską, którą 
można kupić w Antykwariacie Rejs w Gdańsku.

Monika Chabior, zastępca 
prezydent Gdańska, powołała 
kapitułę nagrody im. Lecha 
Bądkowskiego - wyróżnienia 
przyznawanego wykonawcom 
różnych działań społecznych. 
Zgodnie z dobrą gdańską demo-
kratyczną tradycją w jej składzie 
nie ma nikogo z jakiejkolwiek 
opozycji. Radnych reprezentują 
Kamila Błąszczyk i Andrzej 
Stelmasiewicz - z koalicji gdań-
skiej władzy; z urzędu miejskiego 
do kapituły powołano: Izabelę 
Chorzelska, Katarzynę Drozd-
-Wiśniewską, Ewę Adamską, 
Piotra Kryszewskiego, Marcina 
Męczykowskiego, Michała Mi-
gułę. Organizacje pozarządowe 
reprezentują: Joanna Cwoj-
dzińska, Tomasz Jankowski, 
Beata Matyjaszczyk, Natalia 
Siuda, Elżbieta Rutkowska, 
Alicja Kaszkiel-Suska, Dawid 
Jastrzębski, Michał Chabel, 
Magdalena Wiszniewska, 
a laureatów z poprzednich lat 
Jakub Puszkarski, pełnomoc-
nik fundacji Teneo i Eugeniusz 
Erdmann. Kapituła przedstawi 
rekomendacji prezydent Gdań-
ska w sprawie wyróżnień dla 
organizacji roku, społecznika 
roku i darczyńcy roku.

 Nagrody w gdańskim konkur-
sie Europejski Poeta Wolności 
otrzymują w tym roku Lujeta 
Lleshankaku za „Wodę i Węgiel” 
w tłumaczeniu Doroty Horodyn-
skiej i Marianna Kijanowska za 
„Babi Jar. Na głosy” w tłumaczeniu 
Adama Pomorskiego. Nagrody 
dla twórców i tłumaczy mają 
rozsądny urok fi nansowy.

 Gdański budżet radzi sobie 
z kosztami polityk zagranicz-
nych realizowanych przez 
funkcjonariuszy samorządu. 
Blisko 10 tys. złotych kosztował 
wypad Aleksandry Dulkiewicz
i wicedyrektora jej biura Macieja 
Buczkowskiego do Bremy, 
gdzie zaszczycali gościnnych 
gospodarzy przy nadawaniu 
ulicy imienia P. Adamowicza. Za 
ponad 4 tys. zł M. Buczkowski 
udał się też do Brukseli, a za 
ponad 3,2 tys. zł Piotr Borawski 
popędził do Espoo w Finlandii. 
Z kolei Piotr Lorens, architekt 
miejski, którego wcześniejsza 
delegacja za ponad 14 tys. zł budzi 
respekt, tym razem oszczędnie, 
za 1500 zł, udał się do Szwecji. 
W ten zaś weekend urzędnicy 
Gdańscy najadą Neuss, miasto 
opodal Duesseldorfu, by m.in. 
wysłuchać wykłady b. polityka 
SPD, wicekanclerza Sigmara 
Gabriela o kosmopolitycznej 
Europie. Sigmar, podobnie jak 
gdańscy samorządowcy, drugą 
część kariery realizuje w radach 
nadzorczych wielkich koncernów 
Thyssen, Siemens. Przyjemne 
forum wymiany doświadczeń między 
władzami szpitala dziecięcego 
w Oliwie a magnatami biznesu, 
nieprawdaż? No i bezpłatne dla 
gdańskich uczestników...

Antykwariat Rejs poleca

Gdzie jest tramwaj 
dla GEDANII?
Podobno w całym Gdańsku nie ma tramwaju, by w sposób godny upamiętnić 100.
lecie Gedanii. Tak twierdzą kosztujący gdańszczan 340 tys. zł rocznie prezes Maciej 
Lisicki i nieco tańszy w obsłudze - tylko 240 tys. zł w urzędzie i 2 radach nadzorczych 

- wiceprezydent Piotr Borawski, lider PO w Gdańsku.
A nawet jakby się znalazł, 

to jest przeznaczony do in-
nych celów...

Poza tym pokazanym na 
zdjęciu, reporter "GG" od-
notował jeszcze inne pojaz-
dy szynowe, które nie mają 
obecnie patrona. W umyśle 
P. Borawskiego, odpowie-
dzialnego za tramwajową 
politykę historyczną pa-
nować musi niezły mętlik, 
skoro GEDANISTOM zdaje 
się nie sprzyjać, choć jego 
szefowa postanowiła się 
ogrzać w blasku tabliczki 
upamiętniającej przy ul. Par-
tyzantów Romana Bellwona, 
przedwojennego członka 
klubu.

Ulica Pokoleń Gedanii, 
plac Gedanii Polska czy 
tramwaj Gedanii to pomysły, 
którymi "GG" zainfekowała 
radnego Piotra Gierszew-
skiego (PiS). Ten zaś hi-
storię miejsca i demokrację 
czasu współczesnego trak-
tując poważnie, przyciągnął 
do współpracy Andrzeja Ko-
walczysa, radnego PO. Co 
prawda w sprawie tramwaju 
nie zostali przez administra-
cję miejską potraktowani po-
ważnie, ale sprawy stadionu 
Gedanii, miejsca-symbolu 
nie sportowego, ale społecz-
no-kulturowego w Gdańsku, 
jedną tablicą i pogadankami 
w ratuszu opędzić się nie da. 
Pilnujcie Panowie boiska we 
Wrzeszczu, a historia Gdań-
ska uhonoruje wasz mandat.

(stm)
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W samorządach przeważają plusy ujemne
Z Czesławem Nowakiem, posłem w latach 1989–93 (OKP, PC), gdańskim radnym 1998-2006, prezesem Stowarzyszenia Godność, od 
1960 r. pracownikiem Portu Gdańsk, uczestnikiem strajków w 1970, 1980, 1981 i 1988 r., aresztowanym w 1982 r. i skazanym na 4 i 
pół roku więzienia, współzałożycielem Porozumienia Centrum, jednym z inicjatorów przywrócenia krzyża na mogiłach żołnierzy na 
Westerplatte i budowy pomnika Ronalda Reagana i Jana Pawła II oraz pomnika Anny Walentynowicz rozmawia Artur S. Górski
- 27 maja 1990 roku odbyły 
się w Polsce pierwsze wolne 
wybory. Były to wybory 
samorządowe. W 1990 
roku był pan już posłem 
Komitetu Obywatelskiego 
„Solidarność” z poselskim 
mandatem wywalczonym w 
1989 roku i to bez zdjęcia z 
Lechem Wałęsą?

- Senat był wybrany już w 
1989 roku w wolnych wy-
borach. Całkowicie wolne 
wybory do Sejmu i Senatu 
miały miejsce w 1991 roku. 
Pierwsze prawdziwe wol-
ne wybory, te do rad miast 
i gmin z maja 1990 roku, 
pamiętam doskonale, bo-
śmy, jako posłowie się an-
gażowali. Może nie nazbyt 
nachalnie. Na fali wyborów 
z roku 1989 ludzie w swych 
gminach, w dzielnicach na 
wybory samorządowe pra-
cowali .  Uczestniczyli  w 
nich ludzie zaangażowani 
jeszcze w 1980 roku i w 
podziemną „Solidarność”, 
c i ,  którzy chciel i  zmie-
nić swoją okolicę, swoją 
gminę. Był to ruch obywa-
telski. Kandydowali nasi 
koledzy z pracy, z interno-
wania, z więzień, z czasów, 
gdy byliśmy wyrzuceni, jak 
myślano, na trwałe na mar-
gines. Popierałem w wybo-
rach mego kolegę Ryszarda 
Toczka, prawnika, w stanie 
wojennym skazanego na 5 
lat pozbawienia wolności 
za strajk w „Hartwigu”, 
późniejszego wiceprezy-
denta  Gdyni .  Byłem na 
pierwszych sesjach Rady 
Miasta Gdańska, mam zdję-
cia z czerwca 1990 roku w 
Ratuszu Głównego Miasta. 
Byłem na sesji Rady Miasta 
w Gdyni. To był mój okręg 
wyborczy – Gdynia, Ru-
mia, Kosakowo. A Gdańsk 
był dla mnie miastem nie-
omal rodzinnym, w którym 
przepracowałem całe do-
rosłe życie. Myślę, że trud 
kandydatów i radnych nie 
został zmarnowany. Był to 
symboliczny koniec dawne-
go systemu. Symboliczny, 
bo ostateczny jego krach nie 
nastąpił. Nadzieje w 1990 
roku były duże. Wyszło, jak 
wyszło.  
- Udało się na samorządowym 
polu sporo zdziałać. Tak w 
przestrzeni architektonicznej 
miast, ale i w tej historycznej. 
Dzisiaj polityka historyczna 
też rolę gra, ale już inną...

- Była wola zmian. Nasi 
ludzie byli radnymi. Nasi 
zwolennicy wśród rajców 
należeli też od 1993 roku do 
Stowarzyszenia Godność, 
jak choćby Rysiek Gruda. 
Można było skutecznie za-
proponować i przeforsować 
pomniki papieża Jana Pawła 

II i Reagana, choć nie bez 
trudności, przyznanie hono-
rowych obywatelstw Gdań-
ska, w tym dla pułkownika 
Ryszarda Kuklińskiego, za-
montowanie tablicy o 1970 
roku na gmachu dawnego 
KW PZPR w Gdańsku. Nie 
obyło się bez kontrowersji i 
dyskusji. Padały do nas py-
tania: „a co zrobił Reagan 
dla Gdańska”, „co zrobił 
Kukliński dla Gdańska” czy: 
„na okradzionych w 1970 
roku sklepach też tablice 
wmurujecie?”. Słyszałem i 
takie głosy. Dziś nie istotne 
od kogo. Padały one wte-
dy na pewien grunt. Trze-
ba było tłumaczyć, nie tyle 
radnym wywodzącym się z 
PZPR, ale i części gdańsz-
czan, do których trafiała taka 
argumentacja. Tak było też 
wokół pomnika Naczelnika 
Państwa Józefa Piłsudskie-
go. Trzeba było sforsować 
niechęć, by go odsłonić 11 
listopada 2006 roku z udzia-
łem m.in. ostatniego prezy-
denta RP na uchodźctwie 
Ryszarda Kaczorowskiego. 
Nam się udało, dzięki rad-
nym związanym z „Godno-
ścią”. 
- Od dekady Gdańsk prowadzi 
swoją politykę historyczną, 
nawiązując m.in. do Wolnego 
Miasta Gdańska, zapominając 
o jego brunatnym cieniu w 
latach 30. Wcześniej to było 
Tysiąclecie miasta, czyli 
chrztu gdańszczan, Hanza...

- Nikomu nie można bro-
nić badania historii ,  ale 
akcenty trzeba ważyć ro-
zumnie. Nie ma i nie było 
od 1990 roku zwolenników 
powrotu do reżimu z cza-
sów PRL w samorządzie 
gdańskim. Ale są tacy, któ-
rzy - chyba z nienawiści 
do PiS, albo z niechęci do 
manifestowania patrioty-
zmu, kontestują go i woła-
ją przeciwko propozycjom 
akcentującym nasz wkład 
w nasze miasto i wkład Po-
laków przed 1939 rokiem. 
Jako były poseł  i  radny 
Gdańska, człowiek, który 

chyba coś zdziałał, nie zwra-
cam się od lat do gdańskich 
włodarzy o jakiekolwiek 
wsparcie naszych inicjatyw. 
Do ekipy pani Aleksandry 
Dulkiewicz już zupełnie nie. 
Nie widzę szans na współ-
pracę, nie tylko dlatego, że 
ona jest zafascynowana Do-
naldem Tuskiem, Jackiem 
Karnowskim, czy Rafałem 
Trzaskowskim. Kobieca fa-
scynacja jest jej sprawą, ale 
ona szkodzi miastu, wikłając 
sprawy Gdańska w polity-
kę. To nie jest jej zadanie. 
Ideowo nam też nie jest po 
drodze.
- Ostatnio, podczas spotkania 
w Stargardzie Donald Tusk 
powiedział, że po wygranych 
wyborach przez obecną 
opozycję nastąpi „proces 
oddzielenia Kościoła od 
państwa ze wszystkimi tego 
skutkami”. 

- O tym też mówię. Ko-
ściół przez pół wieku był 
dla nas wsparciem. Opozy-
cja chce zepchnąć Kościół 
na margines.  Tusk, były 
premier, człowiek w poli-
tyce czynny od ponad trzy-
dziestu lat, jest politykiem 
wykreowanym, wprowa-
dzonym na salony europej-
skie przez kanclerz Merkel. 
Ona odeszła z urzędu, on 
wrócił do Polski. Jest cyni-
kiem, bo jako historyk, po-
winien wiedzieć, jaką rolę 
w Polsce odegrał Kościół 
katolicki. Doprawdy, czy 
programem ma być – jak on 
chce, przeprowadzenie od-
dzielenia Kościoła od Pań-
stwa po wygranych przez 
PO wyborach? Co ma to 
przynieść Polakom? Gospo-
darczy sukces? Zapomniał, 
że gdy sam był przy władzy 
podpisany został konkor-
dat. Cynicznie chce wywo-
łać ożywienie w wyborcach 
o poglądach lewicowych 
i o świadomości liberal-
nej. Donald Tusk w 2005 
roku przypomniał sobie, 
że nie ma ślubu kościelne-
go i pośpiesznie cichego 
ślubu udzielił mu gdański 

metropolita arcybiskup Go-
cłowski. Opowiadał też o 
stawianiu znaku krzyża na 
bochenku chleba przez jego 
mamę. Podobno Platfor-
ma Obywatelska miała być 
konserwatywna...
- Dla jednych jest trochę 
konserwatywna, dla innych 
nieco libertyńska. Każdy coś 
znajdzie dla siebie...

- I to ma być recepta dla 
Polski?  Atak na Kościół? 
Niech pan Tusk pojedzie w 
niedzielę, w któreś święto, 
na Kaszuby. Porozmawia 
z ludźmi wychodzącymi z 
kościoła. Nawet w Sopocie, 
nich popyta po mszy. Do-
wie się, ile religia, ile Ko-
ściół dla tych ludzi znaczy. 
Jego przykład idzie jednak 
dalej. Przy pomniku papie-
ża i Reagana w Gdańsku 
ani razu nie była prezydent 
Dulkiewicz, ani nikt z PO 
i z wyższych urzędników z 
Miasta. Źle się czują w to-
warzystwie pomnikowych 
postaci? Manifestują, że 
dokonania dwóch, niekwe-
stionowanych dla historii 
XX wieku wielkich ludzi, są 
im obojętne? Mogliby więc 
okazać szacunek tym, którzy 
tam przychodzą, składają 
kwiaty, zatrzymują się co-
dziennie na chwilę zadumy, 
refleksji. Jeśli oni mają takie 
antypatie do Jana Pawła II i 
do jednego z przywódców 
ówczesnego Wolnego Świa-
ta, to i my nie chcemy mieć 
wiele wspólnego z takimi 
włodarzami.
- Przez osobisty kontakt 
można więcej zdziałać?

- Pan da spokój, panie re-
daktorze. Dla przykładu lat 
temu z 16 zapytał mnie Pa-
weł Adamowicz, wówczas 
prezydent, a wcześniej i 
wówczas odwołujący się do 
„Solidarności”, czy mam ja-
kieś odznaczenie. Odpowie-
działem, że nie mam. On mi 
zaproponował Medal za Dłu-
goletnie Pożycie Małżeńskie 
(śmiech). Za załatwienie 
medalu podziękowałem, z 
pożycia jestem zadowolony. 

A poważniej, np. dwa razy 
starałem się dostać do jego 
gabinetu, przed jego oblicze, 
by ustalić kwestie pomnika 
Piłsudskiego na Strzyży. 
Na przeszkodzie stanęła se-
kretarka i brak prezydenc-
kiego czasu dla mnie. Gdy 
zebraliśmy podpisy, ponad 
20 radnych, pod projektem 
uchwały o budowie po-
mnika Adamowicz zawołał 
mnie, udawał rozgorycze-
nie, że do niego z tym nie 
przyszedłem. Odpowiedzia-
łem, że  przecież Piłsudski 
pochodził z jego rodzinnych 
stron, a nie z moich, nie z 
Gór Świętokrzyskich, a z 
Wileńszczyzny. Zamknął 
wtedy usta. Miasto dopiero 
wtedy wsparło inicjatywę. 
Pomnik stanął.  
- Medal medalem, marszałek 
upamiętniony. Dzisiaj inne 
tematy zajmują urzędników. 
Tak się trudzą dla miesz-
kańców, że ich zasadnicze 
pensje urzędnicze i dyrek-
torskie wywindowane są do 
21 tysięcy miesięcznie. Im 
się należy! Wiedzą, z której 
strony chleb posmarowany?

- Mieszkańcy Gdańska ich 
entuzjazmu nie podzielają. 
Ten chleb jest też dobrze po-
smarowany, gdyż niektórzy 
z nich zajmują miejsca w 
radach nadzorczych i czer-
pią kolejne profity i impulsy 
do działania. Należy jedno-
znacznie ustawą nie zakreśli 
się, że członkom miejskich 
władz, też tych z mianowa-
nia, dyrektorom wydziałów, 
skarbnikom, radnym nie 
wolno zasiadać w radach 
nadzorczych przedsiębiorstw 
i spółek z udziałem miasta, 
a te mają wypracować zysk. 
Oto prezydent miasta ma do-
piero niedawno dookreśloną 
pensję. Bywa, że suma sum-
marum urzędnicze uposaże-
nia przewyższają te prezy-
denta państwa.
- Bo im się należy?

- Właśnie! Dobrym ru-
chem było ograniczenie do 
dwóch kolejnych kadencji 
możliwość sprawowania 
p rezydenck ie j  i  burmi-
strzowskiej godności. Być 
może przerwie to układanie 
koterii i grup interesów. Za-
siedzenie się w samorządzie 
terytorialnym sprzyja otor-
bieniu układu, stworzeniu i 
wypielęgnowaniu grup inte-
resów. Buduje się zaplecze 
polityczne i materialne. Po-
jawia się korupcja politycz-
na i zagrożenie korupcją już 
bez przymiotnika. Pól dla 
niej jest wiele poprzez de-
cyzje, plany zagospodaro-
wania przestrzennego i ich 
zmiany, rozmaite strategie 
i zezwolenia. Duże firmy, 
na przykład deweloperzy, 

mają to opanowane. Bywają 
i potrafią być wdzięczni za 
zagęszczenie zabudowy, za 
przesunięcie linii zabudowy, 
za możliwość dobudowa-
nia dodatkowego piętra. Za 
to inwestor, nastawiony na 
maksymalny zysk, umie się 
odwdzięczyć. Można nawet 
wystawić wielkie handlowe 
Forum, na gruntach przeka-
zanych za bezcen, z miejską 
pożyczką na inwestycje. 
Prokuratura działa opieszale. 
-  Nasi samorządowcy są 
ambitni. Nawet liderzy czte-
rech partii PO, PSL, Lewicy 
i Polski 2050, opozycyjnych 
wobec władz państwowych 
w Warszawie, podpisali 25 
maja  przygotowaną przez 
samorządowy ruch "TAK! 
Dla Polski" deklarację o 
decentralizacji i państwa i 
wzmocnieniu samorządów. 
Opozycja liczy na silne samo-
rządy w terenie, by na nich 
oprzeć sukces wyborczy?

- Nie wykluczam tego sce-
nariusza. Oni, pan Karnow-
ski, pani Dulkiewicz, chcą 
rządzić Polską. Gdzie jest 
zapisane w ustawie o samo-
rządzie terytorialnym, że ten 
bierze udział w kampaniach 
politycznych, jako strona 
w wyborach do Sejmu i do 
Senatu? Klajstrem opozycji 
ma być samorząd. W dużych 
miastach może to dać opo-
zycji wyborcze głosy. Rok 
później będą kolejne wybory 
samorządowe.
- Od 1990 roku w samorządzie 
przeważają „plusy dodatnie” 
czy „plusy ujemne” by sięgnąć 
po klasykę?

- W samorządzie patrząc 
na dwie minione kadencje 
przeważają niestety „plusy 
ujemne”. Gdyby ode mnie 
zależało zabroniłbym udzia-
łu w radach nadzorczych 
pracownikom samorządowej 
administracji. Dla całkowi-
tego zreformowania państwa 
nie ma większości konstytu-
cyjnej. O to też trudniej w 
sytuacji, gdy w samym obo-
zie władzy są przybudówki, 
które chcą przerosnąć lidera, 
trzeba iść na kompromisy...
- Gdy pojawia się braciszek, 
chcący trząść całym klasz-
torem...

- Cóż, tak bywa. Godzi się 
przypomnieć, że wielu sa-
morządowców z lat 90, wie-
lu z nich nie żyje włożyło 
wiele serca, kawał zdrowia, 
by Polska była inna. Był po-
wiew zmian. Są też są zaan-
gażowani, ale w grę na swo-
ją stronę, by obsadzić więcej 
stanowisk. Dziś przydałaby 
się samorządowa wymiana, 
także pokoleniowa, ale nie 
na taką ekipę i nie na ten styl 
władzy, jak ma to miejsce w 
Gdańsku.   
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Drzewa łączą Polaków!
Sadzenie drzew to nie tylko wyraz dbałości o środowisko. To przynosząca rozmaite korzyści aktywność na świeżym powietrzu, 
w otoczeniu wiosennej przyrody, która jednoczy Polaków bez względu na wiek i poglądy. I to właśnie przyświeca organizatorom 
akcji „Łączą nas drzewa”.

Druga edycja ogólnopol-
skiej kampanii „Łączą nas 
drzewa” odbyła się 5 maja. 
W niemal 130 lokalizacjach 
na terenie całej Polski lokal-
ne społeczności, w tym mło-
dzież, przedstawiciele samo-
rządów i władz państwowych, 
zasadzili dziesiątki tysięcy 
młodych drzew. Sadzenie 
było okazją do zapoznania się 
z codzienną pracą leśników, 
którzy organizują wydarzenia 
w terenie.

Pomysłodawcą akcji jest 
Ministerstwo Klimatu i Śro-
dowiska. Edward Siarka, wi-
ceminister klimatu i środowi-
ska, mówi:

– Dzięki pracy leśników 
oraz zaangażowaniu w tego 
typu akcje, lesistość sięga dziś 
prawie 30 proc. powierzchni 
Polski. I cały czas rośnie. 
Warto sadzić drzewa, bo to 
one są kluczowym elementem 
zielonej infrastruktury nasze-
go kraju.

¾ lasów w kraju znajduje 
się w zarządzie Lasów Pań-
stwowych, które prowadzą 
gospodarkę leśną, uwzględ-
niającą potrzeby przyrody, 
ludzi oraz gospodarki. Nieba-
gatelne zasoby leśne znajdują 
się też w rękach prywatnych.

– Niezależnie od tego, kto 
jest właścicielem lasu, wspól-
na troska o lasy jest dla nas, 
leśników celem nadrzędnym. 
Drzewa zapewniają nam tlen 
i pochłaniają dwutlenek wę-
gla, są także miejscem byto-

wania wielu gatunków fauny 
i flory oraz doskonałym od-
nawialnym surowcem. Dzięki 
lasom możemy korzystać z ta-
kich darów natury, jak grzyby 
czy zioła. Pobyt mię w lesie 
korzystnie wpływa też na na-
szą kondycję i samopoczucie 
– mówi Józef Kubica, p.o. 
Dyrektor Generalnego Lasów 
Państwowych.

Akcja „Łączą nas Drzewa” 
rozpoczęła się w okresie pan-
demii. Ministerstwo Klimatu 
i Środowiska wraz z Lasami 

Państwowymi wyszły naprze-
ciw społecznym potrzebom 
obcowania z przyrodą. Proz-
drowotna rola lasów jest nie 
do przecenienia.

Na terenie RDLP w Gdań-
sku w akcji wzięło udział po-
nad 1300 uczestników, którzy 
łącznie na powierzchni 9,47 
ha posadzili ponad 80ÂÂ 000 
młodych drzew.

źródło  
gdansk.lasy.gov.pl
fot. Archiwum LP

Na ratunek sośnie!
Regionalna Dyrekcja Lasów Państwowych w Gdańsku informuje, 
że w dniach od 20 maja do dnia 30 czerwca 2022 r. na terenie 
Nadleśnictw: Kaliska, Kościerzyna, Lipusz, Lubichowo będzie 
wykonany agrolotniczy zabieg ratowniczy przeciwko brudnicy 
mniszce (Lymantria monacha L.).

Na podstawie materiałów 
prognostycznych zebranych 
jesienią 2021 r. przez służby 
ochrony lasu stwierdzono duże 
zagrożenie dla drzewostanów 
sosnowych ze strony brudnicy 
mniszki. Oszacowano, że za-
grożonych jest ok. 15 tys. ha 
pomorskich lasów!

Służby ochrony lasu od 
wczesnej wiosny nadal moni-
torują zagrożony obszar i na 
podstawie prowadzonych ba-
dań (liczenie ilości gąsienic 
tego motyla w koronach drzew) 
podejmą ostateczną decyzję co 
do wielkości powierzchni obję-
tej zabiegiem ratowniczym.

Zabieg prewencyjny będzie 
wykonany metodą lotniczą 
i obejmie wyłącznie tereny 
leśne. Wykonany zostanie 

w rygorach przepisów prawa 
polskiego oraz UE. O zabie-
gu poinformowane zostaną 
wszystkie właściwe organy 
administracji Rządowej i Sa-
morządowej.

Do wykonania zabiegu użyty 
zostanie środek ochrony roślin 
o nazwie DIMILIN 480 SC 
zarejestrowany do użycia na 
terenie UE oraz w Polsce, na 
mocy Decyzji MRiRW nr R-
-113/2018d z dnia 02.03.2018r. 
Środek ten jest od lat po-
wszechnie stosowany między 
innymi na terenach sadów, 
pieczarkarni oraz na obszarach 
leśnych. Jest środkiem o dzia-
łaniu żołądkowym, na roślinie 
działa powierzchniowo. Za-
stosowana dawka środka to 
0,10 l na 1 ha lasu. Środek ten 

w dawce poniżej 0,375 l/ha jest 
nieszkodliwy dla pszczół więc 
okres karencji w tym wypadku 
nie będzie wymagany.

Brudnica mniszka jest jed-
nym z najczęściej pojawia-
jących się i najgroźniejszych 
dla polskich lasów szkodni-
kiem drzew (w stadium gą-
sienicy). Cechuje ją wysoka 
rozrodczość, wskutek czego, 
w sprzyjających warunkach, 
pojawia się masowo (grada-
cja). Jest typowym polifagiem, 
atakującym w pierwszej kolej-
ności prawie wszystkie gatunki 
drzew iglastych (w szczególno-
ści świerki i sosny), a z braku 
bazy żerowej (gradacja) gąsie-
nice atakują drzewa liściaste, 
krzewy, a nawet rośliny runa 
leśnego. Jedna gąsienica brud-

nicy mniszki, przez cały okres 
żerowania (maj/czerwiec) jest 
wstanie pożreć około 200 igieł 
sosnowych, lub nawet 1000 
igieł świerkowych. Żer gąsienic 
pozbawia w ten sposób drzewa 
aparatu asymilacyjnego, czego 
następstwem jest ogranicze-

nie fotosyntezy i oddychania, 
a w efekcie końcowym prowa-
dzi do śmierci rośliny.

Największa gradacja tego 
szkodnika miała miejsce 
w Polsce w latach 1978-1984. 
W okresie kulminacyjnym jej 
rozwoju, w 1982 r. opryskiem 

objęto 2303000 ha lasów. Do 
wykonania zabiegów użyto 
wtedy 159 samolotów i 23 
śmigłowce.

źródło  
gdansk.lasy.gov.pl
fot. Piotr Gawęda
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Lotos na sprzedaż: zamiar 
ministra i podpis prezesa

Duet Donald Tusk-Paweł Olechnowicz nieroztropnie 
gospodaruje prawdą. Były premier sprzedaż aktywów skarbu 
państwa uważał za ideologiczny obowiązek. Że im państwa 
mniej, a rynku więcej, tym lepiej. Lepiej czyli wygodniej. Tylko 
komu? Nie stawiał barier nikomu, nawet firmom typu Gazprom.

Jego minister Aleksander 
Grad, oraz przyszły minister 
Mikołaj Budzanowski, dzia-
łając m.in. na podstawie roz-
porządzenia Rady Ministrów 
z lutego 2009 roku - prezes 
rady ministrów wtedy to wła-
śnie D. Tusk - o sprzedaży 
akcji spółek skarbu państwa 
podpisali 18 października 
2011 umowę z zarządem 
Grupy Lotos, a nie z jego kie-
rowcami, obowiązującą naj-
później do grudnia 2012 roku. 
Ze strony Lotosu PODPISY 
złożyli prezes Paweł Olech-
nowicz i wiceprezes Mariusz 
Machajewski. To była konse-
kwencja wystosowanego we 
wrześniu 2010 roku zapro-
szenia rozesłanego do firm z 
sektora paliwowego do zaku-
pu akcji Lotosu, w której mi-
nister Tuska wkomponował 
spółkę w sprzedaż jej akcji.

Minęła dekada i Pawła 
Olechnowicza zawodzi naj-
wyraźniej pamięć. Mówi: 
"Miałem negatywne stano-
wisko w sprawie publicznej 

sprzedaży Lotosu. Żadne 
rozmowy nie były jednak ze 
mną prowadzone, nikt nie 
pytał co myślę na ten temat. 
Byłem przekonany, że sprze-
daż Lotosu nie powinna dojść 
do skutku. Takie działanie 
byłoby mało odpowiedzialne 
zważywszy na ekonomikę 
procesu. Główny właściciel 
(skarb państwa - red.), który 
poczynił nakłady (program 
10+ szacowany na ponad 6 
mld zł) teraz chce je sprze-
dać w sytuacji, kiedy trzeba 
poczekać na dobrą wartość 
aktywów.

P. Olechnowicz podpi-
sał więc umowę z którą się 
fundamentalnie wtedy nie 
zgadzał i... zgadzał się z mi-
nistrem, że zamiarem skarbu 
państwa jest sprzedaż 53,19 
proc. akcji Lotosu w najlep-
szy możliwy sposób. Zarząd 
Grupy Lotos zadekretował 
swoimi podpisami czynne 
zaangażowanie w przygoto-
waniach do transakcji.

Wpisana ręcznie na stronie 

tytułowej data umowy to 18 
października 2011 roku, kilka 
dni po tym jak koalicja PO-
-PSL ponownie wygrała wy-
bory. O rosyjskiej transakcji, 
co ujawnił Paweł Gras, pre-
mier Tusk niezobowiązująco 
pogawędził z prezydentem D. 
Miedwiediewem. Nie ma ni-
gdzie informacji, by sprzeciw 
P. Olechnowicza wobec pro-
pozycji głównego akcjonariu-
sza doprowadził do rezygnacji 
prezesa z zajmowanej funkcji.

Donald Tusk wnet prze-
niósł się do Brukseli, gdzie z 
czasem rekomendacja polska 
zamienił na maltańską, a P. 
Olechnowicz pilnował eks-
ploatacji udziałów Lotosu w 
złożu Yme w Norwegii, co 
inaczej rzutowało na dochody 
spółki a inaczej na wynagro-
dzenie prezesa w Lotos Nor-
ge.

Dziś Tusk i Olechnowicz 
omamiają publiczność swoją 
opowieścią. Jest ona jednak 
inna niż zapisana w doku-
mentach.
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Grupa LOTOS rozwija Pomorze
Gdański koncern ma istotny wpływ nie tylko na gospodarkę 
regionu, ale także na jego życie kulturalne i społeczne. Lokalne 
instytucje mogą liczyć na wsparcie ze strony LOTOSU już od 
wielu lat, dzięki czemu zostało zrealizowanych wiele inicjatyw 
sportowych, kulturalnych czy prośrodowiskowych.  

Społeczne zaangażowanie 
LOTOSU w życie Pomorza 
ma na celu wsparcie rozwoju 
regionu, ale także jego pro-
mocję w skali kraju i świata. 
Siedziba spółki mieści się 
w Gdańsku − stąd jej zaanga-
żowane podejście do otocze-
nia. Dbałość o rozwój kultu-
ry, ale także nauki i oświaty 
nie tylko wzmacniają prestiż 
Pomorza, ale również wielo-
wymiarowo wzbogacają jego 
mieszkańców oraz licznie od-
wiedzających region turystów. 

– Grupa LOTOS jest jednym 
z najaktywniejszych sponsorów 
w Polsce i w naszym regionie. 
Nareszcie oddychamy z ulgą, 
bo po ponad dwóch latach sy-
tuacja pandemiczna wydaje 
się uspokajać, co ma ogrom-
ne znaczenia zwłaszcza dla 
inicjatyw sportowych. Warto 
przypomnieć, że jako firma by-
liśmy z naszymi kontrahentami 
cały czas i nie rezygnowaliśmy 
z partnerstwa nawet w warun-
kach ograniczonej aktywności 
sportowców i związków spor-
towych. Współpracę z naszymi 
wieloletnimi partnerami kon-
tynuować też będziemy w tym 
roku – zapowiada Kinga Fedo-
rowska, dyrektor ds. marketin-
gu Grupy LOTOS.

Sezon na Stadionie 
Letnim w Brzeźnie

Z pewnością w takim zakre-
sie zaangażowania społecznego 
koncernu mieści się współpra-
ca ze Stadionem Letnim, który 
w okresie wakacyjnym należy 
do najpopularniejszych miejsc 
na gdańskich plażach. Znajdu-
je się on niezmiennie na plaży 
przy molo w Brzeźnie, między 
wejściem nr 53 a nr 54. Co 
roku jest miejscem łączącym 
sport i kulturę. Pomysłodaw-
cą i twórcą miejsca jest Artur 
Siódmiak – były reprezentant 
Polski w piłce ręcznej. 

W tym roku spółka już po 
raz piąty zostanie sponso-
rem tytularnym tego obiektu. 
LOTOS Stadion Letni swój 
sezon rozpocznie 7 czerwca, 
a wydarzeniem inaugurują-
cym będzie największa lekcja 
WF-u na świeżym powietrzu. 
Gośćmi specjalnymi będą Ka-
jetan Kajetanowicz, Natalia 
Maliszewska i Piotr Myszka. 

– Celem wydarzenia będzie 
zachęcenie dzieci i młodzie-
ży do aktywności fizycznej, 
szczególnie po okresie zdal-
nych zajęć w czasie pandemii. 
Wspólnie z naszymi ambasa-
dorami chcemy przypomnieć 
podstawowe zasady bezpie-
czeństwa oraz zaapelować 
o rozwagę podczas tegorocz-
nych wakacji. Chcemy także 

zachęcić do zabawy i aktyw-
ności na świeżym powietrzu 
– wyjaśnia dyrektor ds. mar-
ketingu Grupy LOTOS.

Warto wspomnieć, że w tym 
roku na LOTOS Stadionie Let-
nim odbędą się takie wydarze-
nia, jak: Puchar Polski Kobiet 
w beach soccerze, Młodzieżo-
wy Pucharu Polski w beach 
soccerze, zawody Strongman 
oraz międzynarodowy turniej 
plażowej piłki ręcznej. 

Mocne wsparcie 
kultury

LOTOS nie zapomina rów-
nież o instytucjach, które są 
niezwykle ważne dla życia 
kulturalnego tego regionu. 
Kontynuować więc będzie 
współpracę z Operą Bałtycką, 
która co roku prezentuje śred-
nio cztery premierowe przed-
stawienia operowe i baletowe, 
a także koncerty i spektakle 
edukacyjne dla każdej grupy 
wiekowej. Koncern przedłu-
ża także umowę jako główny 
mecenas Teatru Muzyczne-
go im. Danuty Baduszkowej 
w Gdyni. Poza tym LOTOS 
planuje ponownie objąć mece-
natem Teatr Atelier w Sopocie, 
a także najważniejsze święto 
polskiego filmu – Festiwal 
Filmów Fabularnych w Gdyni.

To nie wszystko. LOTOS po 
raz kolejny został sponsorem 
jednego z najciekawszych wy-
darzeń muzycznych Pomorza 
– Ladies' Jazz Festival 2022. 
Impreza odbędzie się w dniach 
25-31 lipca w Filharmonii Ka-
szubskiej w Wejherowie, Kon-
sulacie Kultury w Gdyni oraz 
Teatrze Muzycznym w Gdyni. 
Podczas 10 koncertów wy-
stąpią m.in. Tanita Tikaram, 
Andrea Motis, Aga Zaryan, 
Dorota Miśkiewicz. Ladies’ 
Jazz Festival to największe 
święto kobiecej muzyki i je-
dyny tego typu festiwal jazzo-
wy na świecie, który na scenę 
zaprasza wybitne i wyjątkowe 
artystki świata jazzu, swingu, 
latino czy inteligentnego popu. 
Koncern współpracuje z festi-
walem już od 2015 roku.

Ekologia  
nad Bałtykiem

Jednym z obszarów spo-
łecznej odpowiedzialności 
Grupy LOTOS są działania 
prośrodowiskowe. Flagowym 
projektem jest w tym zakresie 
„Kierunek Bałtyk”, który jest 
realizowany na rzecz czynnej 
ochrony środowiska i edukacji 
ekologicznej. Inicjatywa za-
kłada realizację działań zwią-
zanych z ochroną bioróżnorod-
ności Morza Bałtyckiego. 

Ponadto duży nacisk spół-
ka kładzie na edukację pro-
środowiskową i upowszech-
nienie wiedzy o problemie 
obecności plastiku i mikro-
plastiku w Bałtyku. Partne-
rzy Grupy LOTOS przy tym 
projekcie to między innymi 
Fundacja Rozwoju Uniwer-
sytetu Gdańskiego (FRUG) 
oraz Stacja Morska Instytutu 
Oceanografii Uniwersytetu 
Gdańskiego w Helu. 
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Rekonstruktor 
gdańskiego klimatu
Trudno w dzisiejszym Gdańsku znaleźć upamiętnienie jego osoby. Nie ma ulicy, placu, czy 
choćby tramwaju jego imienia. Praktycznie osoba zapomniana, ale udało mi się natrafi ć na 
dedicatio „Pamięci profesora Jana Borowskiego” zawarte w książce Marcina Gawlickiego 
zatytułowanej  „Zabytkowa architektura Gdańska w latach 1945-1951”.

Autor publikacji na podstawie nieznanych dokumentów często 
tworzonych przez prof. Borowskiego podejmuje temat odbudowy 
Gdańska. Bez prof. Borowskiego, architekta, konserwatora, artysty 
z Wileńszczyzny, cała operacja rekonstrukcji gdańskich zabytków 
mogłaby się nie udać. Jego przedwojenne doświadczenie, dwudzie-
stoletnia praca dla Polski przyniosło efekty nad morzem.

Był architektem o wielkich zdolnościach malarskich i to, że 
Gdańsk wygląda dziś tak jak wygląda możemy zawdzięczać jego 
osobie. Ochroną cennych gdańskich zabytków już w kwietniu 1945 
roku zajął się prof. Jan Kilarski, ale to praca prof. Jana Borowskiego 
w pierwszym okresie po zakończeniu wojny przyczyniła się do ra-
towanie tego co jeszcze zostało. Zabezpieczane były zabytki przed 
zawaleniem się, a przede wszystkim został stworzony plan obiektów 
przeznaczonych do ochrony.

Jan Borowski przyjechał do Gdańska 15 października 1945 roku 
po pracy, którą wykonał nad ochroną zabytków we Wrocławiu, a już 
1 marca 1946 roku przez dyrektora Naczelnej Dyrekcji Muzeów 
i Ochrony Zabytków Ministerstwa Kultury i Sztuki - Stanisława 
Lorentza powołany został na stanowisko Wojewódzkiego Konser-
watora Zabytków. Przygotowany przez niego architektoniczny wy-
kaz strat wojennych stał się jednocześnie pierwszym powojennym 
rejestrem zabytków w Gdańsku. Znalazły się w nim wszystkie ko-
ścioły śródmieścia, oba ratusze, Dwór Artusa, Zbrojownia, Kaplica 
Królewska, wszystkie trzy Bramy drogi Królewskiej, klasztor Fran-
ciszkanów z Muzeum Miejskim, Teatr Miejski oraz pozostałe bramy 
wraz z Żurawiem. Na liście znalazło się blisko sto najcenniejszych 
budowli, które w pierwszej kolejności powinny być otoczone opieką 
konserwatorską. Początkowy etap prac przy konserwacji Gdańskich 
zabytków trwał do 1951 roku.

Jan Borowski skończył w 1917 roku Instytut Inżynieryjno - Cywilny 
w Petersburgu na Wydziale Architektury. Pracę zawodową rozpoczął 
w Zakładach Amunicyjnych w Mikołajewie w guberni chersońskiej. 
W 1920 roku przybył do Polski i zamieszkał w Starachowicach. Jed-
nocześnie zajmował się pracą naukową, wykładał zagadnienia Historii 
Architektury na Uniwersytecie Wileńskim, prowadził również zajęcia 
na Wydziale Budowlanym Państwowej Szkoły Technicznej im. Mar-
szałka Józefa Piłsudskiego w Wilnie. W Starachowicach zaprojekto-
wał fabrykę amunicji wraz z osiedlem mieszkaniowym dla pracow-
ników. W tym czasie projektował kościoły na Kresach Wschodnich. 
W 1929 roku wyjechał do Francji i Włoch gdzie zajmował się bada-
niem architektury średniowiecznej. Badania te wykonywał na zlecenie 
Uniwersytetu Wileńskiego, ale już później wykorzystał je przy napi-
saniu skryptu dla studentów architektury „Architektura renesansowa 
i barokowa we Włoszech”. W 1931 roku pracował nad wystrojem 
kaplicy Ostrobramskiej w Wilnie. Prowadził prace konserwacyjne 
w Trokach oraz w majątku rodzinnym Józefa Piłsudskiego w Zułowie.

Po wojnie w Gdańsku jako Wojewódzki Konserwator Zabytów 
stworzył pracownię konserwatorską, którą kierował. Funkcję tę pełnił 
do 1 lipca 1951 roku. Jednocześnie był kierownikiem Katedry Historii 
Architektury Powszechnej na Politechnice Gdańskiej, wykładał rów-
nież w Państwowej Wyższej Szkole Sztuk Plastycznych w Sopocie. 
Udzielał się również w Komitecie ds. Budowy Kościołów i Sztuki 
Sakralnej w diecezji chełmińskiej i gdańskiej.

W 1946 roku opracował koncepcję odbudowy kościoła Mariac-
kiego. Był współautorem projektu kościoła pw. Najświętszego Serca 
Pana Jezusa w Gdyni. Był osobą bardzo dobrze wykształconą o bar-
dzo wysokiej kulturze osobistej. Wraz z żoną Marią mieszkał w So-
pocie przy ulicy Żeromskiego. Świetnie szkicował, wykonywał ilu-

stracje wnętrz kościołów, które do dziś czasami stanowią podstawową 
dokumentację. W czasie wolnym malował pejzaże i martwe natury, 
przeważnie kwiaty. Profesor swoje zamiłowania do malarstwa utrzy-
mywał w tajemnicy. Praktycznie tylko raz za swojego życia pokazał 
je na ogólnodostępnej wystawie.

Zmarł 25 października 1966 roku, pochowany został wraz z żoną na 
oliwskim cmentarzu. Prof. Jan Borowski należy w Gdańsku do tych 
osób, o których nie możemy zapomnieć.

Stanisław Seyfried

Jan Borowski, akwarela

Jan Borowski, akwarela

Jan Borowski, Kościół Mariacki ok. 1950 r.

Jan Borowski
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Ćwiczymy z Drużyną Energii 
W trwającym do 31 maja etapie sportowy Drużyny Energii uczestnicy ze 191 szkół z całej Polski otrzymali kolejny zestaw ćwiczeń 
konkursowych. Kontynuując cykl sprzed tygodnia prezentujemy przykładowe zadania i zachęcamy do ruchu wszystkich, nie 
tylko młodzież. Ambasadorzy, tym razem z Drużyny Żółtej i Niebieskiej, przygotowali instruktarz wspólnie z trenerem polskiej 
kadry 3x3 Piotrem Renkielem i dziennikarzem Jerzym Mielewskim. 

Przypomnijmy, że w etapie sportowym Dru-
żyny zadaniem jest wykonanie ćwiczeń przez 
jak największa liczbę uczniów. Wygrywają 
szkoły o najwyższej frekwencji we wszystkich 
ćwiczeniach – im więcej dzieci ćwiczy, tym 
większa szansa na wygraną. W 5. edycji pro-

jektu Energi z Grupy ORLEN szkoły rywalizują 
o nagrody rzeczowe i wizytę w swojej placówce 
ambasadorów projektu ze specjalną lekcji wf-u. 
Ponadto reprezentacje najlepszych 5 szkół zo-
staną zaproszone do Gdańska, gdzie 14 czerwca 
zmierzą się w wielki fi nale.

• Worlds greatest stretch 
prezentuje Marissa Kastanek, 
koszykarka VBW Arki Gdynia 
– przyjmij pozycję podpór 
przodem. Postaw prawą sto-
pę obok prawej dłoni, a nogę 
wyprostuj w kolanie. Spróbuj 
dotknąć prawym łokciem do 
prawej kostki, a następnie 
wykonać ruch prawą dłonią, 
tak aby spróbować dotknąć 
do lewego łokcia. Wyprostuj 
prawe ramie nad prawy bark 
i spójrz wzrokiem za dło-
nią, ramię kierując pionowo 
w górę. Następnie dotknij 
łokieć i 3 razy wyprowadź 
ramię ponad prawy bark. 
Odstaw prawą dłoń do pozy-
cji początkowej i unieś lewą 
dłoń nad lewy bark patrząc 
za dłonią i powtórz to 3-krot-

nie. Przejdź do tzw. przy-
siadu kozackiego na nodze, 
która była z tyłu i utrzymaj 
pozycję przez kilka sekund 
z ramionami wyprostowany-

mi przed sobą. Wróć do po-
zycji podporu i wykonaj ca-
łość z lewą nogą przy lewej 
dłoni. Ćwiczenie powtórz po 
5 razy na stronę.

• Unoszenie nóg prezen-
tuje Filip Koperski, piłkarz 
Lechii Gdańsk – ustaw się 
w klęku podpartym na 
macie, po czym unoś zgię-
tą pod kątem 90 stopni 
nogę w górę, starając się 
nie wyginać kręgosłupa. 
Ćwiczenie powtórz na 
obie strony. Aby utrzymać 
kręgosłup w odpowiednim 
położeniu połóż buta na 
dolnym odcinku pleców.

• Przysiad bułgarski prezentuje 
Kamila Pdgórna, koszykarka VBW 
Arki Gdynia – ćwiczenie rozpocznij 
od ułożenia grzbietu jednej ze stóp 
z tyłu na jakiejś stabilnej platfor-
mie, na wysokości nieco poniżej 
kolana. Zrób przysiad na przed-
niej nodze, uginając kolano do 
momentu, aż udo nie znajdzie się 
równolegle do podłoża lub gdy po-
czujesz opór. Następnie wyprostuj 
biodro i kolano, wracając do pozy-
cji wyjściowej. Dłonie trzymaj na 
biodrach.

  • Wspięcia na palcach w trzech pozy-
cjach prezentuje Magdalena Szymkiewicz, 
koszykarka VBW Arki Gdynia – stań w pozy-
cji wyprostowanej ze stopami pod biodrami. 
Przenieś ciężar ciała na palce u stóp unosząc 
pięty w górę. Wykonaj ćwiczenie ze stopami 
równolegle, a następnie ze stopami skręcony-
mi lekko do wewnątrz oraz zrotowanymi lekko 
do zewnątrz (około 15-30 stopni). Dla każdego 
położenia stóp wykonaj 10 powtórzeń.

• Chód niedźwiedzia prezentuje Karolina Pod-
kańska, koszykarka Energi Toruń – ćwiczenie 
rozpocznij od przyjęcia pozycji pompki i ugnij 
nogi w kolanach tak, aby znalazły się one bez-
pośrednio pod biodrami. Podczas wykonywania 
ćwiczenia ważne jest, aby nie unosić za wysoko 
bioder. Utrzymując cały czas właściwą pozy-
cję zacznij robić kroki do przodu. Pamiętaj, że 
z prawą nogą rusza się zawsze lewa ręka i od-
wrotnie – z lewą nogą prawa ręka. Aby utrzy-
mać odpowiednią postawę możesz położyć jakiś 
przedmiot na plecach np. but.

 • Przeskoki z wypadem 
w bok prezentuje Natalia Ga-
jewska, siatkarka MKS-u Ka-
lisz – stań w pozycji wyprosto-
wanej. Odstaw na bok prawą 
nogę zatrzymując się na pię-
cie, a lewą pozostaw na swo-
im miejscu przenosząc ciężar 
ciała na prawą nogę wycho-
dząc biodrami w tył. W mo-
mencie zatrzymania dotknij 
lewą dłonią do kostki prawej 
nogi. Dynamicznie odbij się 
z prawej nogi i powróć do po-
zycji początkowej przeskaku-
jąc z lewej na prawą nogę. To 

samo powtórz w drugą stronę. 
Gdy przyswoisz odpowiednią 
technikę przyśpiesz ćwiczenie 

minimalizując czas w pozycji 
początkowej. Wykonaj po 10 
powtórzeń na każdą stronę.

Jak dokładnie wykonać 
ćwiczenia? Sprawdź na kanale 
Drużyny Energii

Wszystkie ćwiczenia można obejrzeć na 
profilu YT projektu. Wchodząc na youtube.
com/DruzynaEnergii uzyskujemy dokładny 
instruktarz sportowców i komentarz trenera 
Piotra Renkiela jak poprawnie wykonać każde 
z nich. Zestawy zadań są uzupełnione o do-
datkowe ćwiczenia rozgrzewkowe. Filmy za-
wierają także rozmowy, jakie ze sportowcami 
przeprowadził Jerzy Mielewski, dziennikarz 
znany m.in. z programu Ninja Wariors Polska. 

Więcej praktycznych porad, ciekawostek 
i informacji o projekcie można uzyskać na 
DruzynaEnergii.pl i w mediach społecznościo-
wych #DruzynaEnergii.

Drużyna Energii już po raz 5.
Sportowo-edukacyjny projekt Energi 

z Grupy ORLEN skierowany jest do uczniów 
z klas 5-8 szkół podstawowych. Inicjatywa 
ma na celu zachęcenie dzieci i młodzieży do 
ruchu poprzez wspólną zabawę i rywaliza-
cję w duchu fair play. Aktywność fi zyczną 
promują zawodowi sportowcy, reprezentanci 
kraju i rekordziści dyscyplin. Od inaugura-
cji programu w 2018 r., z Drużyną ćwiczyło 
już ponad 500 szkół i kilkadziesiąt tysięcy 
uczniów z całego kraju. W tym roku do ry-
walizacji zgłosiło się ponad 300 palcówek, 
a do etapu sportowego zakwalifi kowano aż 
191 z nich. Honorowego patronatu udzieliło 
projektowi Ministerstwo Sportu i Turystyki 
oraz Ministerstwo Edukacji i Nauki.

ĆWICZENIA DRUŻYNY NIEBIESKIEJ

ĆWICZENIA DRUŻYNY ŻÓŁTEJ

Drużyna Niebieska (od lewej):
Michał Krasodomski - żeglarz, Filip Koperski - piłkarz, Marissa Kastanek - koszykarka, Łukasz 
Sokołowski - tenisista stołowy, Kamila Podgórna – koszykarka (kapitan Drużyny Niebieskiej)

Drużyna Żółta (od lewej):
Michał Buchalik - piłkarz, Natalia Gajewska - siatkarka, Karolina Podkańska - koszykarka (kapitan 
Drużyny Żółtej), Kamil Kalinowski - hokeista, Magdalena Szymkiewicz - koszykarka



Sport szkolny z Grupą LOTOS

 Partner wydania

GAZETA GDAŃSKA
piątek 27 maja 2022 r.12 SPORTSPORT

Gedania piłkarskim mistrzem 
w Igrzyskach Dzieci
Niepubliczna Szkoła Podstawowa Mistrzostwa Sportowego GKS Gedania 1922 zdobyła mistrzostwo Gdańska w ramach Igrzysk Dzieci.

Jesienią na Gdańskim Sta-
dionie Lekkoatletycznym roz-
grywano mecze eliminacyjne 
do Mistrzostw Gdańska w Pił-
ce Nożnej Chłopców. Naj-
młodsi piłkarze rozgrywali 
wtedy swoje mecze w trzech 
grupach eliminacyjnych, 
z których awans do turnieju 
finałowego o Mistrzostwo 
Gdańska zapewniły sobie 
zespoły z dwóch pierwszych 
miejsc w grupie. Do dalszych 
rozgrywek awansowało 6 re-
prezentacji piłkarskich w ka-
tegorii Igrzysk Dzieci. 

W turnieju finałowym, który 
odbył się 23 maja na Boisku 
Piłkarskim przy ul. Meissne-
ra spotkały się zespoły szkol-
ne: Szkoła Podstawowa nr 7, 

Szkoła Podstawowa nr 79, 
Gdańska Autonomiczna Szko-
ła Podstawowa, Niepubliczna 
Szkoła Podstawowa Mistrzo-
stwa Sportowego GKS Geda-
nia 1922, Szkoła Podstawowa 
nr 80, Szkoła Podstawowa nr 
48. Mecze rozgrywane w du-
chu fair play toczono syste-
mem „każdy z każdym”.

Po sukcesie Niepublicznej 
Szkoły Podstawowej Mi-
strzostwa Sportowego GKS 
Gedania 1922 w Igrzyskach 
Młodzieży Szkolnej tym ra-
zem w Igrzyskach Dzieci 
o końcowy sukces powalczy-
li ich młodsi koledzy. Mło-
dy zespół GKS „Gedania” 
w swoich meczach zdobył 
komplet punktów tracą tylko 

jedna bramkę. Tak więc po 
raz kolejny w tym roku szkol-
nym tytuł Mistrzów Gdańska 
powędrował do Niepublicz-

nej Szkoły Podstawowej Mi-
strzostwa Sportowego GKS 
„Gedania” 1922. Srebrne me-
dale i tym samym 2 miejsce, 

wywalczyli uczniowie Szkoły 
Podstawowej nr 7. Brązowe 
krążki zawisły na piersiach 
zawodników Szkoły Podsta-
wowej nr 80. Czwarte miejsce 
w klasyfikacji finałowej, tez 
nagradzane medalami, uzy-
skali reprezentanci Gdańskiej 
Autonomicznej Szkoły Pod-
stawowej a na piątym upla-
sowali się zawodnicy Szkoły 
Podstawowej nr 48.

Wszystkim uczestnikom zo-
stały wręczone puchary, me-
dale i pamiątkowe dyplomy 
ufundowane przez organiza-
tora – Gdański Zespół Schro-
nisk i Sportu Szkolnego. 

Wyniki poszczególnych 
meczów: GASP - SP 48 2:0, 

GEDANIA - SP 80 2:0, SP 
48 – GEDANIA 0:7, SP 7 – 
GASP 8:0, GEDANIA – SP 7 
2:1, SP 80 – SP 48 4:2, SP 7 
– SP 80 2:1, GASP – GEDA-
NIA 0:3, SP 80 – GASP 3:0, 
SP 48 – SP 7 0:4

Klasyfikacja końcowa 
turnieju finałowego:
1. Niepubliczna Szkoła Pod-
stawowa Gedania 1922
2. Szkoła Podstawowa nr 7
3. Szkoła Podstawowa nr 80
4. Gdańska Autonomiczna 
Szkoła Podstawowa
5. Szkoła Podstawowa nr 48

źródło GZSiSS
fot. Wojciech  
Czubaszek

Roztrzygnięcia w siatkówce plażowej
Po długich i wyczerpujących bojach zapadły rozstrzygnięcia w Mistrzostwach Gdańska w siatkówce plażowej. Turniej dla dziewcząt 
i chłopców rozgrywany w ramach Licealiady przeprowadzono na boisku Gdańskiego Zespołu Schronisk i Sportu Szkolnego.

Pierwszego dnia przy bar-
dzo plażowej pogodzie na 
boisko wybiegły dziewczęta. 
Początkowo zawodniczki gra-
ły w dwóch grupach elimina-
cyjnych, aby w drugiej fazie 
turnieju najlepsze 4 zespoły 
powalczyły o miejsca meda-
lowe. Najlepiej pogodowe 
i turniejowe trudy zniosły 
reprezentantki XV Liceum 
Ogólnokształcącego i to one 
odebrały złote medale z rąk 
organizatora - Gdańskiego 
Zespołu Schronisk i Sportu 
Szkolnego. Na drugim stopniu 
podium ze srebrnymi medala-

mi stanęły reprezentantki XXI 
Liceum Ogólnokształcącego 
a na najniższym, zdobywając 
tym samym brązowe krążki, 
uplasowały się uczennice II 
Liceum Ogólnokształcącego. 

Drugiego dnia o tytuł Mi-
s t rzów zagral i  chłopcy. 
W pierwszej fazie zespoły ry-
walizowały w 3 grupach, aby 
następnie 4 najlepsze zespoły 
zagrały o miejsca medalowe. 
Najlepiej z trudami turnieju 
poradzili sobie reprezentanci 
XXI Liceum Ogólnokształcą-
cego i to oni sięgnęli po tytuł 
Mistrzów Gdańska. Srebrne 

medale przypadły w udziale 
uczniom II Liceum Ogólno-
kształcącego a na najniższym 
stopieniu podium stanęli za-
wodnicy X Liceum Ogólno-
kształcącego.

Każdego dnia, tuż po za-
kończonych rozgrywkach or-
ganizator dekorował najlepsze 
turniejowe drużyny. Czołowe 
„czwórki” zostały uhonoro-
wane medalami, pucharami 
oraz pamiątkowymi dyplo-
mami.
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Klasyfikacja końcowa  
turnieju dziewcząt:
1. XV Liceum Ogólnokształcące
2. XXI Liceum Ogólnokształcące
3. II Liceum Ogólnokształcące
4. XIX Liceum Ogólnokształcące
5. Szkoły Ekonomiczno Handlowe
6. XXIV Liceum Ogólnokształcące
7. Zespół Szkół Kształtowania Wizerunku

Klasyfikacja końcowa  
turnieju chłopców:
1. XXI Liceum Ogólnokształcące
2. II Liceum Ogólnokształcące
3. X Liceum Ogólnokształcące
4. IX Liceum Ogólnokształcące
5. V Liceum Ogólnokształcące
6. XIX Liceum Ogólnokształcące
7. Szkoły Ekonomiczno Handlowe
8. XXIV Liceum Ogólnokształcące
9. Zespół Szkół Kształtowania Wizerunku


